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A d r e s  red ak c j i  t a d m in is t r a c j i : P ro f .  Stanis ław  Wiśniewski, D ę b ic a

Polski Biały Krzyż w Dębicy.
Znane są każdemu zadania i cele istnieją­

cego od czasów przedwojennych Czerwone­
go Krzyża. Celem tego w  eziajsach pokojo­
wych jest przygotowanie sił. materiału oraz 
sprzętu do ciężkiich i ważnych zadań, jakie 
spełniały; i spełniać mają w  czasie wojny. 
Przygotowania te wymagają długiej prakty­
ki i dlatego istnienie Czerwonego Krzyża 
w  czialsiie pokoju jjejsit nieodzownie potrzebne 
i niema państwa, w  któremby goi nawet 
w czasie pokoju zabrakło.

Oprócz, potrzeb samarytańskich wi czasie 
wojny, czem zajmuje się Czerwony; Krzyż, 
żołnierz armji narodowej, jaką jest wyłącz­
nie nasza armja, musi stykać się i zżyć ze 
swojem społeczeństwem, którego jest ema- 
naciją. I to zadainie spełnia w  czasie pokoju 
Polski Biały, Krzyż, towarzystwo, założone 
obecnie, w Dębicy.,

Celem tego Stowarzyszenia' jest prafca 
kulturalna i oświatowa dla żołnierza ii mary­
narza, jak również dostarczanie im pomocy 
materialnej.

Dla osiągnięcia powyższych celów Polski 
Biały Krzyż w  ścisłej współpracy z władza­
mi wojskowemi i zachowaniem obowiązują­
cych przepisów prawa:

a) organizuje nauczanie wśród żołnierzy ;
b) organizuje i prowadzi czytelnie i bi­

bljoteki żołnierskie;
c) zakłada i prloiwadzi Domy Żołnierskie, 

świetlice, herbaciarnie, i t. p.;
d) dóksztaJłca pracowników oświatowych 

dla potrzeb wojska;
e) zapomocą wydawnictw, słowa żywe­

go i U. p. szerzy propagandę wśród; społe­
czeństwa na rzecz 'wojska i oświaty w  woj­
sku;

f) organizuje pomoc materialną dla żoł­
nierzy, np. upominki gwiazdkowe,

W czasie wojny zaś głównem zadaniem 
to w a rzy szen ia  jeSt pomoc dla wojska w  naj 

.tego słow a znaczeniu.
Znając najlepeśj mwalię '„o ł nie rza i waż­

ność Białego Krzyża dla amji, dowódca 
5 p. s. k). pułkownik Kowaicztwski zaraz po 
przeniesieniu pułku do Dębicy przystąpił do 
założenia tego Stowarzyszenie

Na jego zew zgromadzili się w  kasynie 
podófic. pułku przedstawiciele całego społe­
czeństwa z Dębicy i okolicy. On też pierw­
szy zabrał głos. W słowach jędrnych, głę­
boko przemyślanych przedstawił historycz­
nie stosunek żołnierza do społeczeństwa, jego 
dolę i zalsługi1 w  czasach niepodległości, 
w  czasie walk o  niepodległość i obecnie. Na­
ród polski zawsze wysoko cenił i miłował 
żołnierza, bo był z jego- krwi i kości, za­
wsze uważał go za najlepszego syna Ojczy­
zny, bo on faktycznie dawał jej najwięcej i co 
miał najdroższego) — krew i życie.

Ta też miłość społeczeństwa zawsze pod­
nosiła diuebaj żołnierza) i stanowiła o jiego war 
tości. Stąd tęsknota legjonów Dąbrowskiego 
za powrotem do Ojczyzny i ich ofiarność 
w boju. Wałki o niepodległość zapisały nieco 
smutne karty dla dziejów duszy żołnierskiej, 
bo legjony nie spotkały się ze szczegół nem 
i ogólnem poparciem społeczeństwa. Owszem 
podnosiły się, tu i ówdzie głosy, że one szko­
dzą sprawie polskiej i przelew ich 'krwi był 
bezcelowy. W żołnierzu zaczęło się zwolna 
budzić uczucie, że ci ludzie, co krakali, mieli 
słuszność, gdy widział, że społeczeństwo 
odwraca się od legjonów, jakby wyklętych. 
Ale mimo moralnych tortur, zjaw duchowych 
i fizycznych udręczeń, żołnierz wytrwał aż 
do decyzji Rady Regencyjnej.

Ale z tych to udręczeń wypłynęła wten­
czas pieśń I. Brygady i słowa ,,nile chcemy 
cd was) uznania”.

I gdy potrzeba było w  roku 1920 znów 
chwycić za broń, żołnierz chwycił ją, poszedł 
i porwał nawet innych za sobą, bo widział, 
że wróg zbliża się do serca Matki-Ojczyzny. 
Wtedy dopiero społeczeństwo widząc nare­
szcie ofiarność żołnierza, ocknęło się ii ina­
czej spojrzało na niego. Żołnierz znalazł u- 
znanie i nabrał otuchy, a duciu jego spotęż- 
niał.

Skończyła siię chwalebnie wojna i społe­
czeństwo wnet zapomina o* wielkich zasłu­
gach żołnierza. Żołnierz zdaje im się z,nów 
prawie zbyteczny. Powoli dopiero zaczyna 
się budzić zmiana stosunku społeczeństwa do 
wojska. Społeczeństwo zaczyna odczuwać, 
że żołnierz jest własnością społeczeństwa.

Wojsko na skutek tego także ulega przeobra­
żeniu i piosenka' I., Brygada idizie w  zapom­
nienie,

I oto jaki widzi p, pułkownik Kowalezew- 
slki cel Stowarzyszenia Białego Krzyża.

Żołnierz, zajęty w  koszarach czy w  polu 
na ćwiczeniach od rana do wieczora. Oficer 
pracuje wprawdzie nad nim i wychowaw­
czo także, ale ta część pracy inaczej, będzie 
wyglądać, gdy kierowniczą rolę obejmą 
w niej! panie.. One tylko mogą wychować żoł­
nie,rza-obywatela.

Oficer dląije schemat, palnie ten schemat 
wprowadzają ,w czyn. Żołnierz widzi przed­
stawicieli społeczeństwa, którzy przychodzą 
do niego z ndjiepiszemi chęciami.

I tu jest zasadniczy cel Stowarzyszeń i a. 
Nie płacić wkładki jedynie, bp to mało, lecz 
iść między żołnierzy i działać żywiem sło­
wem i czynem, by ich, uczynić i utrzymać 
jako własność isiwoją, właisn'oś<Ą społeczeńi- 
stwa, a pieniądze i środki na to się znajdą.

Po tych słowach objął przewodnictwo ze­
brania p. dyr. Skarbek - Borowski, który 
w swojem przemówieniu podniósł potrzebę 
zapełnienia luki, jaka istnieje dotąd między 
społeczeństwem a wojskiem, poczerń odczy­
tał statut, który obecnie, przyjęli do wiado­
mości.

Wybrano następnie zarząjd. w  skład któ­
rego w eszły panie: p. dyr. Dymnidka jako 
przewodniczącą, p,. dyr. Miskiewieżowa, p, 
rej,. Pawłowska, p. maj. Brezowia), p. inż. 
Kemmerowa i p. rotm. Wyrzykowski.

Na początek złożył p, pułk. Kowalczew- 
ski kwotę 70 zł. i przyrzekł dalsze poparcie, 
ofiarując nadto lokal na świetlicę Białego 
Krzyża.

Na członków zapisało się na zebraniu za­
raz około 70 osób, a liczba ta przy zrozu­
mieniu poważnych i realnych celów Stowa­
rzyszenia wzrasta szybko.

Poświęcenie lo k alu  Zw iązku Em erytów w  Dębicy.
D nia 4-go lutego o godzinie 6 w ieczór 

urządza Zw. Em erytów  w D ębicy otw arcie 
i pośw ięcenie lokalu w łasnego w dom u p. 
K argola przy ulicy Sienkiewicza. Z  okazji 
tej życzymy Zw iązkow i Em erytów  pow o­
dzenia w pracy i jak najszerszego rozw oju 
Tow arzystw a,
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Imieniny Pana Prezydenta Rzpltej Dra Ignacego Mościckiego.
W  zw iązk u  z p rz y p a d a ją c e m i  u ro c zy s to śc ia ­

m i Im ienin  P a n a  P re z y d e n ta  i w  z w ią zk u  z Jego 
30-le tn ią  roczn icą  p ra c y  n a u k o w e j  zo rg an iz o w a ł  
m ie jsco w y  K o m ite t  O b y w a te lsk i  w  D ęb icy  u ro ­
czystość  z n a s tę p u ją c y m  p ro g ra m e m :

D n ia  31 s tyczn ia  br. t. j. w e c z w a r te k  o g o ­
dz in ie  6 30 w ieczo rem  c a p s trzy k  p rzy  d ź w ię k ac h  
o rk ie s try  ko le jow ej a w sp ó łu d z ia le  organizacji  
i sp o łeczeń s tw a .  — Z b ió rk a  p rz ed  M ag is tra tem .

D n ia  i lu tego  o godz in ie  9-tej w  kośc ie le  
p a ra f ja ln y m  U ro czy s te  N abo żeńs tw o . P rz y g ry ­
w ać  będz ie  w  czasie  M szy ś w .m u z y k a  w o jsk o w a .

D nia  1. 2 i 3 lu tego  w  g o d z in a ch  17— i9*30 
w  auii g im naz ja lne j  A k a d e m ia  n a  tle w y s ta w y  
n a u k o w o -g o sp o d a rc z e j ,  n a  k tó rą  z łożą  się e k s p o ­
n a ty  C h em iczn eg o  Ins ty tu tu  B ad aw czeg o ,  M o ­
ście, C ho rzow a , Jaw o rzna ,  s to isko  P a ń s tw o w y c h  
P rze tw ó rn i  M ięsnych, Z a rz ą d u  L a só w  hr. R a ­
czyńsk iego  i G im n a z ju m  P a ń s tw o w e g o .

P ro g ra m  A k a d e m ji :
f-go lu tego :  g o d z in a  16 45-17 o tw arc ie  p rzez  

P a  n a  S ta ro s tę  S iła -N ow ick iego  i B urm is trza  M. 
S ta ro n ia .  G o d z in a  17-17 15 re fe ra t  Inż. Szy linga

o dz ia ła lności  P a n a  P re z y d e n ta  1. M ościck iego . 
G o d  z ina  17*45-18 o rk ie s tra  5 p. s. k. !) M arsz  
t r ium fa lny  Millera, 2) u w e r tu ra  z o p e ry -T h o m a s a .  
3) M e n u e t-P a d e re w sk ie g o .  G o d z in a  18*25-18*40 
o rk ie s tra  5 p. s. k. 1) u w e r tu ra  z o p e ry -A d a m a ,  
2) m a z u r-G u d z iń sk ie g o .  G o d z in a  19-19 15 d e k la ­
m ac ja :  P ie śń  o w y n a la z k u  W ie rzy ń sk ieg o  P. 
Em il M ozer.

2-go lu tego : G o d z in a  17-1715 re fe ra t  Inż. Z i e ­
l ińsk iego  o C h e m icz n y m  Insty tucie  B ad aw czy m . 
G o d z in a  17'45-i8 P ieśń  o P re z y d e n c ie  R z e c z y ­
p o sp o l i te  j - K o w  a 1 s k  i e g o i P o lo n ez  K u rp iń sk ieg o  
w  w y k o n a n iu  m łod z ieży  G im n a z ju m  i S em inar-  
ju m  z o rk ies trą  sym fon iczną .  G o d z in a  1 8 ' 2 5 - l 8 * 4 Q  
trzy  p ieśn i:  H a s ło  m łodz ieży -M iłka , K rak o w iak -  
K a z u ry  i G óra l  - N ow o w ie jsk ieg o  w y k o n a ją  ueze- 
n ice  Sem inarju rn  N auczyc ie lsk iego . G o d z in a  
19-19* 15 sze reg  pieśni w w y k o n a n iu  chóru  g im ­
n az ja ln e g o  m ęsk ieg o .

3-go lu tego : G o d z in a  17-1715 re fe ra t  K o ła  
F izycznego  u czn ió w  G im n a z ju m  o fa b ry k a c h  
z w iązk ó w  a z o to w y c h  w  Polsce. G o d z in a  17*45-18 
p ieśn i Jo tejk i:  N a  fu jarce i M ac iek  w y k o n a  chór

p ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  P rze tw ó rn i  M ięsnych . 
G o d z in a  18*25-18 40 p ieśn i:  S z ta n d a ry  P o lsk ie  
n a  K re m lu -L a c h m a n a ,  K o ły sa n k a -S w ie ż y ń sk ie g o
1 M arsz M a c ed o ń sk i  w y k o n a  chó r  a k a d e m ic k i .  
G o d z in a  19-19*15 sze reg  p ieśn i w  w y k o n a n iu  ch ó ru  
g im n a z ja ln eg o  żeńsk iego .

W  p rz e rw a c h  m ię d z y  p ro d u k c ja m i  — z w ie ­
d zan ie  w y s ta w y

D nia  10 i 17 lu tego  jak o  da lszy  c iąg  akcji 
ku ltura lnej,  p o św ięco n e j  P a n u  P re z y d en to w i ,  
o d b ę d z ie  się w  auli G im n a z ju m  P a ń s tw o w e g o  
w y s ta w a  o b razów ,;  rzeźb  i innych  dz ie ł  sz tuk i 
z m ia s ta  i najb liższej okolicy.

W s tę p  na A k a d e m ję  i w y s ta w y  p o  20 gr., 
d la  m ło d z ieży  po  19 gr. D o c h ó d  z w y s ta w y  1,
2 i 3 lu tego  p rz ez n a c z a  się n a  p o p a rc ie  z a in te ­
re s o w a ń  n a u k o w y c h  m ło d z ieży  g im naz ja lne j  i n a  
b ib l jo tek ę  O . M. P., d o c h ó d  z w y s t a w y  10 i 17 
lu tego  n a  p o m o c  b ez ro b o tn y m .

W z y w a  się m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta  d o  z d o b ie ­
n ia  i i lu m in o w an ia  d o m ó w  w  d n iach  31 s tyczn ia  
i 1-go lu tego .

o
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P o ls k i  Z w i ą z e k  Zachodni.
Z a n i m  o d b ę d z i e  s i ę  W a l n e  Z e b r a n i e  c z ł o n ­

k ó w  d o t y c h c z a s o w e g o  Z w i ą z k u  O b r o n y  K r e ­
s ó w  Z a c h o d n i c h ,  z a w i a d a m i a m y  t y c h ż e ,  ż e  
Z w i ą z e k  t e n  z m i e n i ł  s w o j ą  d o t y c h c z a s o w ą  
n a z w ę ,  p o z o s t a w i a j ą c  t e  s a m e  ż ą d a n i a ,  j a k i e  
w y t k n ą ł  s o b i e  p r z e d  1 2  l a t y ,  t j .  w  c h w i l i  p o ­
w s t a n i a .  Z a d a n i a  t e  b y ł y  d l a  w s z y s t k i c h  j a ­
s n e  i  w y r a ź n e .

U t r z y m a ć  c z u i j n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e ­
g o  w z d ł u ż  c a ł o j i  z a c h o d n i e j  g r a n i c y .  U t r z y ­
m a ć  p a m i ę ć  o  b r  a l e i  a c h ,  k t ó r z y  p r z e z  n i e s p r a ­
w i e d l i w e  p r z e p r o w a d z e n i e  t e j '  g r a n i c y  z o s t a l i  
o d c i ę c i  o d !  p a ń s t w a  p o l s k i e g o ,  c e l e m  u s u n i ę ­
c i a  z  t y c h  z i e m  ś l a d ó w  w i e l o l e t n i e j  n i e w o l i .

O t o  t e  i p o d s t a i w o w e  z a d a n i a ,  k t ó r e  s t a l ł y  
u  k o l e b k i  Z w i ą z k u  O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o d ­
n i c h ,  k i e d y  w  r o k u  1 9 2 2  Z w i ą z e k  r o z p o c z ą ł  
s w o j a ,  d z i a ł a l n o ś ć .

D z i s i a j !  p o  u k o ń c z e n i u  w a ż n e g o  i  b o g a t e g o  
e t a p u  s w y c h  p r a c ,  Z w i ą z e k  O b r o n y  K r e s ó w  
Z a c h o d n i c h  p r z e k s z t a ł c i ł  s i ę  w  l i s t o p a d z i e  u -  
b i e g ł e g o  r o k u  n a  P o l s k i  Z w i ą z e k  Z a c h o d n i ,  
m a j ą c y  w y p e ł n i ć  t ę  s a m a  r o l ę  i  d z i a ł a ć  
w  t y m  s a m y m  d u c h u ,  w  j a k i m  Z w i ą z e k  O -  
b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o d n i c h .

B y  z m i d n y  t e  b y ł y  p r z e z :  w s z y s t k i c h  c z ł o n ­
k ó w  i; s y m p a t y k ó w  i  w o g ó l e  p r z e z  c a ł e  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  n a l e ż y c i e  r o z u m i a n e  i  o s ą d ż a n e ,  
Z a r z ą d  t u t e j s z e g o  K o ł a  p r z e d s t a w i  t o  o b s z e r  
n i e j  w  r e f e r a c i e  n a  W a i n e m  Z g r o m a d z e n i u ,  
o  k t ó r e m  w  s w o i m  c z a s i e  z a w i a d o m i  a f i ­
s z a m i .

KRONIKA.
Udział Dębicy w wieczorze Kiepury.

W y s t ę p  a r t y s t y  ś p i e w a k a  w  K r a k o w i e  i p o -  
'  u s z y ł  c a ł e  m i a s t o  i  j e g o  m i e s z k a ń c ó w ,  ' k t ó ­
r z y  z a w c z a s u  z a m a w i a l i  s o b i e  m i e j s c a  u  p o -  
b a d a c z y  r a d j a .  T a k  w i ę c  i  m y  z  p r o w i n c j i  
r r z e ż y w a l i ś m y  z  c a ł ą  P o l s k ą  c h w i l e  e n t u ­
z j a z m u ,  j a k i e  p r z e ż y w a ł  K r a k ó w ,  g o s z c z ą c  
w i e l k i e g o  a r t y s t ę  n a  s c e n i e  t e a t r u  S ł o w a ­
c k i e g o .
składka na bud. Muzeum Nar. w Krakowie.

Z e b r a n i  p r z y  r a d j u  u  F i l o m e n y  w  d n i u  
1 4  s t y c z n i a  b r .  r a d i o a m a t o r z y  z ł o ż y l i  n a  b u -  
i o w ę :  M u z e u m  N a r o d o w e g o  k w o t ę  5  z ł . ,  k t ó -  
‘e  p r z e s ł a n o  K o m i t e t o w i  b u d i o w y  w  K r a -  
t o w i e .  !
Karnawał w Dębicy.

Ż y c i e  t o w a r z y s k i e  w  D ę b i c y  o ż y w i ł o  s i ę  
i  n a s t a n i e m  k a r n a w a ł u .  P o s z c z e g ó l n e  o r g a -  
l i z a c j e  s t a r a j ą  s i ę  p r z e z  u r z ą d z e n i e  t a n e c z -  
l y c h  i m p r e z  z a z n a c z y ć  s w o j ą  ż y w o t n o ś ć  

o p r ó c z  t e g o  z d o b y ć  w  t e n  s p o s ó b  f u n d u s z e  
i a  s w o j e  c e l e ,  K a r n a w a ł o w e  z a b a w y  z a p o ­
c z ą t k o w a ł o  T o w .  S o k ó ł  t r a d y c y j n y m  S y l w e ­
s t r e m ,  z a  n i m  w  ś l a d ;  p o s z ł a  S t r a ż  p o ż a r n a ,

K o m i t e t  o b y w a t e l s k i  n a  c e l e  b e z r o b o t n y c h ,  O n e g d a j  o d b y ł  s i ę  t r a d y c y j n y  „ O p ł a t e k "
L e g j o n  M ł o d y c h  : z  T o  w a r z . ,  s p o r t .  W i s ł o k a  w  K l ę c z a n a c h  i G l i n i k u  O d d z i a ł a c h  Z P O K .
• r^ « . \  T r  % \  T J , j ^  *1̂i B i a ł y  K r z y ż .  W s z y s t k i e  w y m i e n i o n e  z a b a ­
w y  o d z n a c z a ł y  s i ę  l i c z n a  f r e k w e n c j ą  i  w e r ­
w ą .  a  o d b y w a ł y  s i ę  p r z y  d ź w i ę k a c h  o r k i e -

W  K l ę c z a n a c h  n i e m a ł o  s t a r a ń  o k o ł o  t e j  
u r o c z y s t o ś c i  p o ł o ż y ł a  p .  J a k ó b k ó w n a ,  k i e -

s t r y  5  p .  ‘ s .  k „  p o z o s t a w i a j ą c  s z c z e g ó l n i e  r c w n i c z k a  t a m t e j s z e j  s z k o ł y .  L i c z n i e  z e b r a n e
w  s e r c a t h  p ł c i  p i ę k n e j  n i e z a t a r t e  w s p o m ­
n i e n i a .
Senzacyjne aresztowanie w Dębicy.

W i  d n i u  2 1  - g o  s t y c z n i a  b r ,  o b i e g ł a  m i a s t o

c z ł o n k i n i e  w r a z  z  m ę ż a m i  w z i ę ł y  u d z i a ł  
w  t e j  u r o c z y s t o ś c i ,  n a  k t ó r e j  p a n o w a ł  s e r ­
d e c z n y  n a s t r ó j .

I m i e n i e m  P o w .  Z r z e s z e n i a  z ł o ż y ł a  ż y c z e -
s e n z a c y j n a  w i a d o m o ś ć  o  w i ę z i e n i u  z n a n e g o  n i a  p .  K o ś c i u s z y f i s f c a .  P i e ś n i  l u d o w e ,  o r a z
w  m i e ś c i e  z  o f i a r n e j  p r a c y  s p o ł e c z n e j  o b y ­
w a t e l a 1 m g r a  S t a n i s ł a w a  N i e m c a .  W  „ K u r j .  „ 0  R o i o r w t u  
I l u s t r . "  z  d n i a  2 6  c z y t a m y  t e n d e n c y j n ą  w i a -  
d o m o ś ć  o  t y m  f a k c i e ,  j a k o b y  a r e s z t o w a n y  
z o s t a ł  w ł a ś c i c i e l  d r t o g u e r j i  S t .  N i e m i e c  i  d y r .
K a s y  S t e f e z y k a  W a ł a s z k i e w i e z ,  z  c z e g o  w y ­
n i k a ł o b y ,  ż e  c i  d w a j  p o p e ł n i l i  j a k i e ś  n a d u ż y ­
c i a  i w  K a s i e  S t e f e z y k a .

T y m c z a s e m  s p r a w a  d o t y c z y  a n o n i m u

p i ę k n e  i n s c e n i z a c j e  d o d a w a ł y  d u ż o  s w o j s f c i e -

W  G l i n i k u  r ó w n i e ż  „ O p ł a t e k "  w y p a d ł  i m ­
p o n u j ą c o  d z i ę k i  n i e z m o r d o w a n e j  p r a c y  k i e ­
r o w n i c z k i  s z k o ł y  p. K o t o w s k i e ! , ,  j a k  r ó w n i e ż  
p .  R o m a n o w s k i e j  i  p .  O s u c h ó w n y ,  n a u c z y ­
c i e l e k  t a m t e j s z e j ,  s z k o ł y .

W  s e r d e c z n y c h  s ł o w a c h  w i t a ł a  g o ś c i
z  p o d p i s e m  n i e z n a n e g o  o s o b n i k a ,  k t ó r e g o  . p r z e w  O d d z i a ł u  p .  K o t o w s k a .
a u t o r e m  m i a ł ,  b y ć  W a ł a s z k i e w i e z

S k ą d  w  t ę  a f e r ę  z a m i e s z a n y  j e s t  m g r .  N i e ­
m i e c ,  w y k a ż e  ś l e d z t w o .
Incydent z kahału. Smutne zakończenie po­
siedzenia.

P r z y  k o ń c u  s t y c z n i a  b r .  O d b y ł o  s i ę  w  k a -

P r z e w .  Z r z e s z ,  p ,  G r a b o w i e o k a  z ł o ż y ł a  
ż y c z e n i a  w s z y s t k i m  z e b r a n y m ,  o r a z  z a z n a ­
c z y ł a  r ó ż n i c ę  n a s t r o j u  „ O p ł a t k a "  w  c z a s i e  
n i e w o l i ,  a  d z i s i a j  w  w o l n e j  O j c z y ź n i e .

P. S o ł t y s  w  s z c z e r y c h  s ł o w a c h  p o d n i ó s ł
h a l e  p o s i e d z e n i e  b u d ż e t o w e ,  k t ó r e  z a k o n -  z n a c z e n i e  o r g a n i z a c j i  k o b i e c e j ,  j a k ą  j e s i t  Z w .  
c z y ł o  s i ę  b o l e s n y m  i n c y d e n t e m .  Z n a n y  . P r .  O b ,  K o b i e t .

P i e ś n i  n a r o d o w e  i  l u d o w e ,  o r a z  z a b a w y

C > 'Ś y

z  k r e w k o ś c i  k u p i e c  H e r m a n  S c h u s s  n i e  m o -
g ą c  p r z e p r o w a d z i ć  s w e g o  w n i o s k u  o  z n i ż ę -  t o w a r z y s k i e  i  t a ń c e  u r o z m a i c i ł y  i m p r e z ę  
n i e  p o b o r ó w  r a b i n o w i  H o r o w i t z o w i ,  p o s t a ­
n o w i ł  p r z e p r z e ć  s w o j ą  w o l ę  s i ł ą ,  u d e r z a j ą c  
r a b i n a  w  t w a l r z .

P r o ś b a  S c h u s s a ,  b y  b u r m i s t r z  p r o f .  S t a ­
r o ń  i n t e r w e n i o w a ł  c e l e m  z a ł a t w i e n i a  s p r a ­
w y  p o l u b o w n i e ,  p o z o s t a ł o  b e z  s k u t k u ,  g d y ż  
z n i e w a ż o n y  r a b i n  u d a ł  s i ę  n a  d r o g ę  s ą d o w ą  
i  z  n i e j  z e j ś ć  n i e  c h c e .

Droguerjaiskład towarów aptecznych i
SS

Mgra Stanisława Niemca
»

l  pracy społecznej kobiet w powiecie
W  d n i u  2 0  s t y c z n i a  1 9 3 5  o d b y ł o  s i ę  z e ­

b r a n i e  Z r z e s z e n i a  P o w .  Z w .  P r .  O b .  K o b i e t  
w  R o p c z y c a c h ,  n a  k t ó r e  p o m i m o  s i n e g o  
m r o z u  p r z y j e c h a ł y  n a u c z y c i e l k i  z  o d l e g ł y c h  
o d d z i a ł ó w .

P o n i e w a ż  t r z o n e m  t e j  o r g a n i z a c j i  j e s t  p r a ­
c a  n a d  p o g ł ę b i e n i e m  m y ś l i  p a ń s t w o w e j ,  o r a z  
u ś w i a d o m i e n i e  o b y w a t e l s k i e  s z e r o k i c h  m a s ,  
p r z e t o  Z e b r a n i e  b y ł o  p o d  h a s ł e m  O b y w a t e l ­
s k i e g o  W y c h o w a n i a .  R e f e r a t  n a  t e n  t e m a t ,  
r z e c z o w o  o p r a c o w a n y ,  w y g ł o s i ł a  p .  S a l a r t c r -  
s k a ,  p r z e w .  O d d z i a ł u  Z .  P .  O .  K .  w  O s t r o -

D Ę B IC A  —  R Y N E K  
i  T e l .  Nr. 14. —  K o n to  w P K O  Nr. 151.400.

|  poleca po cenach umiarkowanych:
|  A r t y k u ł y  k o s m e t y c z n e ,  g a l a n t e r y j n e  ^  

i  o p a t r u n k i .  —  W o d y  m i n e r a l n e .  —  S y -  
Ś  f o n y  „ S p a r k l e t "  d o  d o m o w e g o  w y r o b u
% w o d y  s o d o w e j  i  n a p o i  o r z e ź w i a j ą c y c h .  |

m

A r t y k u ł y  f o t o g r a f i c z n e ,  r a d j o w e  i  d e k -
t r o t e c h n i c z n e .  —  L a m p y  e l e k t r y c z n e ,  f

s  Ż a r ó w k i .  —  Ł a d o w a n i e  a k u m u l a t o r ó w  |  
: — : r a d j i O w y c h  i  a u t o m o b i l o w y c h .  :

P r z y b o r y  d o  r o w e r ó w .
P r z y b o r y  d o  r y b o ł o ś t w a .

: :  F a r b y ,  l a k i e r y ,  p o k o s t y  i  p o n d z i e ,
w i e .  O  ś r o d k a c h ,  r e a l i z u j ą c y c h  p o w y ż s z e  z a -  m K o n c e s j o n o w a n a  s p r z e d a ż  b r o n i
g a d ń i e n i e ,  m ó w i ł a  p .  G r a b o w i e c k a .  P r z e w o ­
d n i c z ą c e  O d d z i a ł ó w  z d a ł y  s p r a w o z d a n i e  
z  t e g o  r e f e r a t u .

n t j u  i  p m n u .

: :  O l e j e  l u t o m o b i l o w e  i m a s z y n o w e .

W y d a w c a :  K o ł o  m i e j s c o w e  Z w i ą z k u  O f i c e r ó w  R e z e r w y  w  D ę b i c y .  —  R e d a k t o r  n a c z ,  i  o d p o w . :  P i o f .  S t .  W i ś n i e w s k i  w  D ę b i c y .
D n i F t p m  .1 P i c 7 a  w  T a r n n w i o


